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Dyrektoryat bez —  Ukrainy. ULTIM ATUM  K O A L IC Y I DO W ĘGRÓW .

. . . . . . .  , . Wiedeń. P. A . T . „D ie Zeit”  donosi droga na
Mówca ją zdrowy instynkt społeczny, wysoki poziom Berljli 2 Ha?i: Sły chać> Ż6 Loa l.cy « wysloJi!j ,

Mówca żąda takiej k o n w e n e y l  w o j s k o - ;  niosła straty, zbyt dotkliwie ucierpiała, a^y 80- 
w e j, któryby nam umożliwiła utworzenie je- ble na ten eksperyment pozwolić mogła. Obroni 
dnego, jedynego wojska polskiego.

Warszawa, 27 bm. , Na wieść o tem ministrowie ukraińscy, złoływ-1 P ^ a j e ,  ie  jednymi z najlepszych instrukt.>- moralny ludu i robotników. Naród cały pokki 
- V t -r,  fll o , nr7vh“ l  -  W o łv  szy radę, z a r o i l i  e w a k u a r y ę  urzędów o ™ - 'rów śwląte  » ł  F r a n c u z i .  Niechże om nau-: zdaje się być ożywiony iednem uczuciem. Rząd

, ' Ą , ictor.i dn. _1 lin . przybyia z wory- W i n .  t e v  Wydano natychmiast od -ics3 żołnierza naszego wszystkiego, ale chodzi gotów jest zawsze podjąć się obowiązku, jaki
M arsza*y, otrzymuje „ku r. warsz.”  na ^  lo to. by oni ni naruszyli eharakteru nolstei* W ysóki Sejir mocą swej uchwały na barki mu

• „  r t !m ( , |u.8lCr,a ,™  1 « » .  ~ —  - -  - włoży- Popieram całą siłą rezolucyę, nacecho-
i w KijOWMtzyzme. . ! charakter b e z ł a d n e j  i p a n i n e j  u.ei.e.ca- darczej, to cele jej są bardzo proste. Na zapyta.

Bolszewicy zajęli Żytomierz, Faktów, Kozia- 0 j wicje pociąg ewakuacyjny, uwożąc ezłnn-

inu li-l)

gtń-::o w roku 
s\ ;~k:i. uciekając

tyn, Winnicę i zatrzymali się w  Cudnowie, na kow nądu i urzędników ministeryalnych, opuścił 
!?n’ i Knziatyn— Równo, nad rzeką Teterowem, Winnicę i podążył w kierunku K a m i e ń e a  Po- 

zeszlym zrewoltowana arm ii ro- d o i*k .i.e g .o .
z frontu, zDurzyła most, na- j Wojska ukraińskie między Koziatynem a Wln- 

pr.iwiony następnie przez Niemców. micą są w stanie zupełne] demoralizacyl, a ich
Ludność miejscowa jest ogromnie rozgoiy- zdolność do walki zmslata do zera. R o s i  ni  ga- 

c/.oua tem, żo petlurowcy wywożą do Galicyi l i e y j s c - y  na terenie Ukrainy są stosunkowo 
żywność i wszelkiego rodzaju zapasy. Dyrekto- nieliczni. Większa c?ęś^ ich oddziałów koncentra
ty;* t ze §4 ach ławowa przeniósł się do Płoskiro- je się na odcinku Ż m e r y n k i ,  gtłrie się także 
v. a. Włościanie nie ehcą przyjmować, jak w  ro- I znajduje t omenda galicyjska, 
ku zcszi . in, folwarków na siebie. O prawidło- J  Rozprzężenie na froncie zmusiło rząd do ukbt- 
v. -iu gćfcpodarstwje m owy być nie może. idów z koalieyą. W  tym celu w«sł»no do Odessy

W  'staUdch czasach hajdamacy urządzili nie- profesora Maeewicra jako pełnomocnika, dając mu 
bywały pogn m żydowski w Płoskirowie; o fia iy  zlecenie, ażeby za jakąbądź cenę uzyskał pomoc 
i i , - i  ją cyf  y  3.000 osób, nie licząc rannych. koalicyL Dyrektory»t ukraiński ma ciągle nadzie- 

-Ćhiopr spodziewając się nadejścia wojska ję, że przy poparciu sprzymierzonych ocali drugą 
polskiego, są. zniechęceni anarchią, pragnąc za stolicę Ukrainy. Prawie wszystkie wyższe oeobi- 
-wazolką cenę jakiejś władzy i porządku. Wta- sto ld  w Winnicy przybyły <łc Kamieńca Pw» d- 
d v niema żaunej, każde miasto i miasteczko sktego, gdzie w ję»y kwatery w domach specy-mie 
n a swoja władzę i rządzi się zupełnie dowolnie, w tym celu zarekwirowanych. O k u  ministrów uda

j  flwj prawdopodobnie do Stanisławowa. Komoiida

- ' A :rtdcve rum uńskie.
Otrzymaliśmy szereg pism francus

kich, wychod: acych w Bukareszcie.

I wojskowa pozostała w Winnicy. Był projekt prze
niesienia siedziby dyrektoryatu do Odessy, leez 
zaniechano go ze względów politycznych.

Jeden z ministrów ukraińskich zapytany o poli-
Pisma te zamieszczają spuio aktual- jy g jn y  powód ewakuacyi, odpowiedział; „Przyezy- 

ych niez.nanych wiadc. ości o U- M  polityczna jest jasna. My się cofniemy, a ko- 
Zamiegzczamy je  ̂ pon f  “j, meD<j ł  wojskowa zajmie punkty najbardziej kolumnie, 

i i1 piać je 
.. u r e s'

z bnkareszt ńskiego „Le 
, z wvdania z d. 12 b. m.

rzystne. Liczymy na realną pomoc ententy, która 
sytnacyę zupełnie może zmienić".

D a n i Lnryat l kraiiiski —  informuje „Pnąrreb" — ! Wierne rządowi oddzi*ly ukraiótkie walczą 
wskutek ruchu bolszewickiego, który ogaruął ma- w dalBzym ciągu z bolszewikami. Tymczasem pezy- 
sy wiejskie, musiał onuścić K i j ó w  1 schronić się Uywaji.oe z Odessy osoby donoszą, iż położenie 
do W i n n i c y .  Osoby, przybyłe s tej miejseo- dyrektoryatu ukraińskiego jest coraz yorsze z po- 
wości, donoszą, ż,e w ostatnich dnłw.h położenie wodu demoralizacyl w eojsku. 
na froncie znacznie się pogorszyło, skutkiem twe- Wina tej demoralizacyl spada głównie na oddzia- 
go owa siedziba rządu jest poważnie i^groioua. b  galicyjskie, które walczyły po stronie Ukrainy, 

Duia 25 lutego nadeszła do Od< Bsy wiadomość, mając swą kwaterę generalną w ?n irynce, a te 
iż wojska sowietów posunęły się naprzód o 90 raz eofają się do Gał cyi, opus 3 ra-jac front dla ry- 
wiorst od stacyi Koziatyn, że poddanie się Kozia- tykom nego kaprysu.
tyna jest V »esłyą kilku godzin, i>raa śu w jańa W  g t r t r i» j  drwili uadoerla mri idomośe a zaję 
ukrahjskie, nie chcąc się bić, uciekają w  nieładzie, d o  Koziatyna prze* wojska bołerewfcfde.

nie pewnego Amerykanina mewea odpowie
dział: Powiedz pan Amerykanom, że my chce
my przestać być w  ich oczach interesującyni na
rodem, a chcemy zaciągnąć pożyczkę na dogo
dnych warunkach. Am eryka proponuje nam 
pożyczkę na 7 i pół procent. Szweeya dostała 
pożyczkę na 7 proc., Anglia  na 6 proc., ale my 
musimy się zgodzić na te warunki. Musimy 
przejść do m o n o p o l ó w  p a ń s t w o w y c h , !  
« liociaż z mnóstwem z a s t r z e ż e ń .  Reform v I 
są u nas konieczne, aby obcy kapitał nie bał 
: ie do nas przychodzić. Trzeba wzbudzić p "> ■ . 
c z u c i e  p r a w a  i p o s ł u c h u  a tego nie 
będzie bez reform soeyalnych. Mówca mawia 
ykońcu rezolucyę, wzywającą rząd. by niezwło
cznie zamianował p-zedstawicieli Polski na kon
gresie pokojowym oraz w  państwach zaprzy
jaźnionych i neutralrytb.

Poe. VT i t o s oświadcza, żo jednomyślność 
co do sojus o z koalieyą zapisać należy na do
bro naszego narodu. Sojusz nie jest po ro. flbjr 
służyć pewnym ludziom lub kłam m ale cab-nm 
narodowi. Mimo sojuszu winniśmy rtalnj opierać 
się na własn-ch siłach, konsolidować się u cie
bie, aby u Bojuszrików wywołać ila  nas szacu
nek. Mówca zwraca się z apelem r.ietylko do

waną istotną modrością państwową i  pro3zę naj
silniej o je j przyjęc:e.

Po p rzem ów ień  jn^ezydenta nftiistrów mar
szałek odroczył obrady do czwartku popoŁ

Ziemianie a Ibfcrm a agrarna.%J
prezydyum komisyi Polskich Związków 

/'/-'niańskich dla spraw polit ^ki agrarnej 
•..'.ożyło w  dn. 20 bra. marszałkowi sejmu, 
■osłowi W ojdechow i 'lYompezyńskiemu 

oświadczenie następującej treści:
Do Pana Marszałka Sejmu Rzeczypospolitej, j 

W  zrozumieniu społecznej i politycznej p o 
trzeby uregulowania sprawy *ro!nej w Polsce, 
i z uwagi, że zastosowanie prawa wywłaszczę 
nia wriosfoby w stosunki rolne uczucie niepe
wności jutra, zahamowałoby postęp rolniczy, 
podcinając przedsiębiorczość prywatną, i spo
wodowałoby zatem obniżenie wytwórczośd rol
niczej ze szkodą ogółu, komisya Polskich 
Związków Ziemiańskich dla spraw polityki a- 
grarnej, jako reprezentacya polskiego ziemiań- 
stwa, zgłasza niniejszem rządowi Rzeczypoap''-

do W ęgrów nltimatum.

frafetat pokojowy p rzed  WfRlkanoeą,
Wiedeń. P. A . T . „Neue Fr. Pre?seK donoei 

z Bazylei: Pichon oświadczył w  komisyi iz&j 
francuskiej, że traktat pokojowy będzie do 
św iąt Wielkanocnych wypracowany. Niemie
cka główna delegacja  pokojowa, która ma wy
słuchać warunków pokojow ycn, oczekiwaną 
ift=t w Paryżu dn. 7 kwietnia.

0 p rzyspie szenie  oekoiu.
Wiedeń. P. A. T. K anfereneya Wilsona, L loy 

da George a i Orlanda miała na ee'u spowodo
wanie rychłego zawarcia pokoju. Naogół ok>- 

izara się zgodność zdań co do ogólnej samy, 
i której się ma żądać od Niemiec.

M E G STFM PLO W AN E  B A N K N O TY  AUSTR,

MTedcń. P. A . T . Od dnia dzisiejszego bsu
kno ty  banku aaetro-węgierakiego nieoatemplo. 
wane utraciły moc obiegową w niemieck'' jj Au- 
stryi. W ymiana ich w  banku austru-wigrkr>.kiui 
dopuszczalną jeet jesw ze ty lko d« dn. 2P (im. -

litej gotowość ziemian zaofiarowania dohrowoł- 
rządu, ale i do przedfttawicbdi wg/,vstkich klas jnego na cele parcr-Ucyi, po cenach przedwojen- 
sł>ołecznych, aby nie uchylali się od obowiązku .nych z uwzględnieniem zmian wartości pienią- 

■ - - 'dza, obszaru 1.500.000 pó łtora  miliona) morgów
użytków rolnjch.

Obszar 4 en ma być ■wydzielony, z uwzględnię-

Sprawa sojuszu w Sejmie.
Warszifw a. P. A . T . Po  przemówieniu pos. 

St. Gi.ibskiego ("które podaliśmy w numerze po
rannym) zabierali głos w  sprawie sojuszu PoL  
ski z mocarstwami Koali cyi następujący mówcy:

Ks. Arcybiskup T e o d o r o w l e z  ońwtad- 
eza, że dzień dzisiejszy jeet dla Polaków i dla 
Sejmu dniem pamiętnym i  wielkim, bo jest to 
pierwszy akt publiczny, którym Polsl a  oświad
cza z kim iść nie chce, a z kim iść'pragiile.Aktten 
otwiera wielkie i historyczne perspektywy poli
tyki  zagranicznej wiążące się i wszystkimi 
problematami życia. Sojusz nasz z koalieyą mó
wi nam, że nie będziemj już sami jakimi byliś
my oił chwiii rozbiorów i chwiH powstania. Cho- 
t i; ż sojusz z koalieyą opieia się na stosunku 
ri -!nvm ąja jednakże także moment idealny. 
J i - i  tośmy w tem szczęśliwem położeniu, te w 
Jt.kiejazej konstelacyi politycznej nie tylko my 
potrzebujemy ententy, ale i  ona w  równej K ie
rze nas potrzebuje. Nie, jesteśmy więc skazani 
aa jakąś żebraninę słabych u moenyclu Obecny 
so usz stwierdza wszystkie te punkty między 
nami a koalieyą, które sie wzajemnie przywo
łują i zapotrzefeowują. Specy linie wywodzi mó
wca, że sprawa granic Polski nie może być dla 
koalicyi tylko aktem wspaniałomyślności Nie 
hi 7. znaczenia jest to, że sprawozdanie wspomi
na z naciskiem o kri sach białonn i  ‘  "h. Wspólny 
iiiAres łączy nas z enientą zwłaszcza tam, gdzie 
idzie o wspólnych wrogów, to jest Niemców 1 
bolszewików. Po zerwaniu rokowań -w Poznań
skimi, po zajściach na Węgrzech, po -prowoka- 
cyjneiu nazwaniu przez Erzborgera pnąpozyoyi 
ententy bezczelnością, przychodzi enteata do 
przekonania, że pokój nie będzie tak łatwy Po
dobnie rzecz ma się z bolszewizmem, którym 
Polska jest otoczona jak wyspa.

Mówca zapowiada, że w  sprawie kresów 
wschodnich wniesie osobną rezoiaryę

Pos. R a t a j  (Grupa Thu rutta) pragnie, aby 
soiusz z koalieyą traktować nie ze stanowiska 
uczuciowego, lecz jako stosunek między dwo
ma kontrahentami. Mówca przedstawia następ
nie sprawę z a c h o d n i c h  granic polskich. 
Z wyzuaozenia ich przez komisyę Cambona mo
żemy być na ogół zadowoleni z wyjątkiem  za
strzeżeń co do powiatu sycowskiego i  namy
słowskiego. W ie1ką troskę sprawia mówcy kwe- 
stya cieszyńska.

Jest to sprawa, od której odstąpić me mo
żemy. Co do L i t w y  musimy etać na stano 
wisku. że co jest etnograficznie polskie, powiu- 
no byó wcielone do państwa polskiego. Co do 
ziemi b i a ł o r u s k i e j  musimy się domagać 
aby przy wykreślaniu granicy mogła się uja- 
iwnić prawdziwa wola tamtejszej ludności. Bar
dzo  trudny jest problem u k r a i ń s k i .  Linia 
graniczna może być wy kreśloną tylko na pod
stawie porozumienia. Mogłaby nią być tak zwa
na linia równowagi, któ.aby nam zapewniła

Grabski woła: Tarnopoli; Co do naszego sto
sunku do ententy, to popełniono błędy. Mówca 
proponuje imieniem swego klubu rezolucyę, aby 
obsad-ono pl ar ów Ki dyplomatyczne w nań 
stwmch . przymierzony eh i neutralnych ambasa
dorami, którzy tyliby organami ministerstwa 
spraw zagranicznych i przed niem odpowiedzial
ni, a w sseżególaoóol, aby w miejsce Kouitetu 
Narodowego w  Paryża pełniącego dotąd funk- 
cye przedstawicielstwa dyplomatycznego pol
skiego wobec 1 ‘raitcyi mianowano natychmiast

pomoźenia swoim braciom.

PRZEM ÓW IENIE PADEREW SKIEGO.
P r e z y d e n t  m i n i s t r ó w  oświadczył: 

W ysoki Sejmie! Powołań'- do zabrania głosu w 
sprawie przedstawionej przez komisyę spraw 
zagranicznych, nie bedft się silił na polemizowa
nie z jednvm z poprzednich bardzo szanownj eh 
mówców, który mi różne może przesadne, ale 
częściowo nawet może shiszne poczynił zarzuty. 
Powiem tylko zafadniczo, że odpowiedzialność 
za urząd mima tery um spraw zagranicznych *ans 
..onosić nie jestem w stanie. Zastałem to minł- 
steryum już dość mocno zorganizowane. W  go
rączce pracy nie było mo*ności, nie było czasu 
na zaprowadzenie reform, które spodziewałem 
się, te  ktoś inny godniejszy tego urzędu, do sku
tku doprowadzić zechce Tymczasem personal 
bardzo lieauy mhiintMstwa spraw zagraniez- 
nveh został utrzymany. Powoli obecnie wpro- 
w idza się tam pewne zmiany, pewne ref orny, 
i mam nadzieję, te  wkrótce t® sprawa wejdzie 
na tory, pożądane dla W ysokiego Sejmu. P-ze- 
cbodzę Jo spir.wy, którą tu pocus: ono. Jest om 
tego zdania, te  w  tem dostojoem iuiej»cu niema 
wogó’ e żadnych spraw podrzędnych i wszy. tkie 
są ważne i w  chwili, gdy chcemy założyć pod

niem zasady progTesywności, z gruntów ornyeh, 
łąk i pastwisk wiolkiej wiasncści ziemskiej b. 
zaboru prusb;ego i oddawany na parcelacyę w 
przeciągu lat pięciu, począwszy od 1 lipea 
1919 roku.

Idąc za przykładem sbmlaństwa Rzeczypo- 
spo,:tej Polskiej, przed-tawiciele ziemian kre
sowych oświadczają, że skoro ziemie ich wejdą 
w granice państwa polskiego, wówczas dla u- 
ragołowania stosunków agrarnych nemiaństwo 
tamtejsze godowe będzie równi do ofiarowa
nia odpowiedniego obsząru gruntów ornych, 
łąk i pastwisk

Rcmisya got >wa jest przedstawić bliższe 
szczegóły proponowanego wykonania i  jego u- 
stawodawezego zabezpieczenia.

Uchwała powyższa powzięta została jedno
myślnie w dniu 22 man a 1919 r. r a  Zjcździe Ko- 
misjri w  składzie następującym: z b zaboru
pruskiego: Kazimierz Brownśford, Mieczysław 
Chłapowski, Zygmunt Chłapowski, Rodryk hr. 
Dupin, Dr. Józef Gbobiez, Konrad Korytowaki, 
Di. Jan hr. Szo«Lrski, Feliks W izo; 7 b. zabo- 
7u  austryack?ego: Dr. Stanisław hr. Badeni, VII

Z „zachodniej Ukrainy".

gmach państwowości polskiej raoćne podwiłiny, 'to ld  ks. Czartoryski, Włodzimierz hr. Dzi^du-

ambaeadora. Mówca wyjaśnia, te  ta rezolucya ^  choćhy ż e l b ^  ^ o ^ S t e n i s ł a ^ i f f i ^ p k a  Jan
, . ...* , baczną uwagę, to jednał zaznaczyć muszę, ze hr. Mycielsia. nrof. Kazimierz Rogoyski, Adam

w tuczem nie dotyka naszego przedstawiciel 
rtrwa na kongresie pokojowym i nie stoi w 
sprzeczności z rezolucyą komisyi spraw zagra 
możnych.

P. D a s z y ń s k i  oświadcza, że stronnictwo, 
jego  będzie głosoweło ta rezohtcyą komisyi. 
W ojna pokazała nam, że dążeniem zarówno 70 
milionów Niomcóa i ty leż Resyan było zgoto
wanie nam niewolL D latego Polska musi szukać 
pomocy przeciw tym dążnościom. Sojusz dzi
siejszy y*st <Pa mówcy przygotowaniem dla 
przyszłego związku narodów. SocyaLści muiio- 
Bby solidarnie zaprotestować przeciw temu. 
gdyby chciano przypuszczać, że my za pienią
dze fraiu uekie czy amerykańskie eheemy pod
bijać jakiekolwiek ziemie okoliczne. Związi-k 
narodów mnsi być oparty na niepodległości na
rodów zjednoczonych i  na międzynarodowej so
lidarności wszystHch bez wyjątku narodów 
Wykluczenie jakiegokolwiek n«j du mieściłoby 
w  sobie niebezpieczeństwo wojny za 10 do 15 
la*. Jednak kapitał ma to do siebie, że spo ;zy- 
wająe rdzewieje i nie znosi spokoju. Biada 'uun, 
jeżeli do lat 10 lub 15 nie zorganizujemy się ja
ko pzństwo, które będzie miało coś dać do ro
boty .®oim robotnikom i synom Chłopów. (Na 
prawicy i  con trjn  brawo). Aloow-ern wówczas 
będziemy żerem na wszystkieh kontynentach. 
Biada nam, jeżeli my na zewnątrz nasze (roduk- 
ty  będziemy posyłali jedynie w  postać' ner
wów, mięśni i kości naszego chłopa, jeżeli wy
miana towarów będzie się odbywała żywym  to
warem poMrira z naszej strony. Polska powin
na iść w  ten w ir jako wspólna jedność narodo
wa, pilnując swoich bkarbów, tj. lud*' przede- 
wszystkiem. Ja nie lękam się tego straszn.go 
wiru, który ogarnie ziemię, pod w arunidem, je
żeli my potraf:my się utrzymać, ukształtować 
narzą wewnętrzną gospodarką. Dlatego Polska 
potrzebuje sojuszu realnego, w  imię interesów 
Jeżeli mówię o p o l i t y c z n y m  s o j u s z u ,  
to mórrię o granirarh. Wykreślenie tyd i granic 
jd  zachodu stało się niemal fsktem dokonanym. 
Przyjm ijm y tę granicę z wszelkiemu poprawka
mi, które rOpTezentanci zaboru pruskiego nam 
wskazują. W  tych graideaeh mrsi się znaleść 
brzog morski i Gdańsk. Co się' tyczy granic 
wschodnich, to ■wyrzeknijmy się wszelkiej za ■ 
hprczości, a jeżeli tak jest, to  wykluczone być 
ivinny dla nas wszelkie specyalne misye i wszel-

- sprawa tu oniawi«»na^ sprawa so/uszu, należy j lir. St.iidiiicki. Zdzisław hr. Tarnowski, Jerzy 
do najważniejszych, do najpilniejszych. Snrawa iTumau, Zygmunt hr. Zamoyski, W ładysław Zo- 
ta występuje na plan pierwszy i wym aganatych-llpóski; z b'. Królestwa Polskiego: Stefan Bą- 
miastowego rozstrzygnięcia, od stanowiska, ja- dzyński. Stanisław Oze.kanowski, Stanisław 
kie zńjjpr.e rząd, od stimunków, jakie potrafimy | Dziery.bicki, Kazimierz Fudakowski, Ma-t-an Ki- 
sobie wyrob.ć, zależą losy przyszłych pokrień ■ niorak’, Michał itr. Komorowski, Stefan Ko- 
polskkh. Uznana przez światowe pmęgi Polaka, 'strzeński, Jan Koworski, Jan I.utosławski, Dr. 
dziś jnż wkroczyła w grono narodów wolnych 'August Popławski, Józef Targowski, HipolitVVą- 
i  państw niepodległych. Stosunki nasze muszą ! sowie*, Feliks Wnicwódzki; z kresów wsc.ho- 
być doLre i trwale stanowisko nasze musi byc duieh: Stanisław Horwatt, Józe.f Kibortt. An- 
wyrażne I jasne. Trzez dwa lata wojny stano- toni Kotiużyński, Michał Jasti-zębski, Franciszek 
wisko nasze nie dla wszystkich było zroznmia- i hr. Potocki. Dr. W itold Sta.n'etvic®, Dr. W itold 
łe. Poważnie zagrożone o swój byt walczące : Święcicki, W ładysław Wasilewski, 
narody r ie  mogły zrozumieć, że mis Polaków J Prezydyum Komisyi: Pi-zewodniczący Zyg-
mimo najszczerszej, i najserdeczniejszej przy ja- munt Chła^mwsld. zastępcy nrzewodn. W iiold 
tai dla Francyi, mimo najżywszej sympatyi Jls Ozartory3ki, August Pooławski. za Dra Taden- 
jej sprzymierzonego państwa, że nas konieez- sza Szuidrzyńskiego Z. ndapo-.rski. sekrełarz 
ność dziejowa zmusiła do chwycenia za oręż Jan Lutosławski, zasicpea Feliks Wojewódzki.

Warszawa, du. 26 marca 1919 r.1’

W Galicji wsc’icdnia; spokij:?
Wiedeń. P. A . T. Poseł republiki zachodnio- 

ukrclńfkiej w Wiedniu oświadczył dziennika
rzom, że nie otrzymał wcale wiadomości, któ-

Cfribki Lw ów  i  nolsiue zagłębie naftowe. (P os .; aa interweneya dla robienia porządku M Rosy'

piTzeciw ich sprzymierzeńcowi. Miauo to tam na 
wet za złe. Dziwi*4 się temu nie można. Z bie
giem czasu poglądy na sprawę polską uległy 
zmianie. Otóż podczas gdy cię toczyły ostatni* 
na zachodrń rczstrzygające już hkwy, wśród 
waJcŁących wojsk sprzymierzonych znalazła się 
im  szczęście nasza urn *a we Francyi. W ielki to 
i ofiarny czyn wychodżetw* pol-skięgo w  Ame
ryce. WgiFomiiiah m o tej armii dlatego że wów- ( . , . , , , . . . ,
J . . ,* . . , • „ „  _  , .W  ’ . . , raby potwierdzała doniesienia z Moskwv, iz w

czas kmdy uje byłoljeszcze rządu, któryby m ógł, Gal; H wscho(lflicj ^ - bu(1, ła ^ o l g c r a .  ,.N
by pronadzlć J^aś pohtykę zagraniczną e g o ^  Tagblatt”  donosi, ie  w, awdżm nd trzech 
aktu j rzymierza pożądanego dia narodu całego , . - , , ■ , , . 1 . .
dokonał Nar dowy Kom itet Polski w Tary?,,. ^  ?  wiadomI0#!21. z!  Stanisławowa, je-
Kom itet ten miał j-ewne -.a^.gi. Ten komitet Z Sam.^ °  ! ,rzTr" R'lu!
jest ułożony z ludzi, a więc z ludzi ułomnych być peWt‘ym °  J°J ^ P ^ d z iw o ś c i .

W ątpliw ości Lenina co oo W ęoier.
wypada, choćby ze względu na to, że spełnił już Wiedeń. P. A. T . Lenin wysłał do Bob* Kuna 
to Listoryczn« zadanie. Komitet Narodowy, iskrową depeszę domagającą się podania, jakie 
którego sam byłem ezłonkiem, dziś niema ra c y i, realne gwaraneye posiada nowy rząd węgierski, 
bytu. Mamy tut aj Sejm mamy reąd, a drugi nie- iż jest rzeczywiście Koffunistycmym, a nie so- 
ma miejsca. Ten może być tylko insiytucys kon- cyalistycznym. Dalej zapytuje Lenin, k ied j zbie- 
trclowanp pnrez rząd; pod rozkazami Sejmu, rze się kongres rad i na czem polega uznanie
Mówiono tu Panom w imię jakich hareł ten so
jusz ma się odbyć. N łe dła sentymentu. Ja t0 
zdanie popieram. My nie żądamy od nikogo la
ski, my od nikogo nie prosimy jałmużny. Chłop 
polski, rot otnIL pokld 1 żołnierz polski mieszczą 
w sobie wzory cnót. M y się możemy chlubić na
szą sławną przeszłością. Zwyciężone państwa I 
narody szukają 7ba.” !enL w  płomieniach rewo- 
IncyL Z w y d e ' 4  PoLśra zbyt drogo l i  tryumf 
swej Idei zapłacL1 numI la W  zwycięstwie po-

dyktatury proletaryału przez socyalistów. De
pesza podkreśla, że samo tylko naśladowanie 
rosyjskiej taktyki doprowadzi w  szczegółach do 
błędów, przed którymi ostrzega.

VIX  KONFERUJE Z KUNEM.

Wiedeń. P. A. T. Węg. Bitwo kore ip. dono 
Komisarz ludowy dla spraw zagranicznych Be
la Kun miał koufereneyę z pułk. Vixem. Miaya 
franci ska zamienca opuścić BodapenzL

„Gazeta Poranna" zamieszcza następuje- n  
informacye o stosunkach panujących w Gali
cyi Wschodniej, pozostającej obecnie pod rzą
dami ukraińskim, :

Wzajemny stosunek g a l i c y j s k i e j  i c.(* 
s.y.j.E.k.i.t.j jeet jak n a j g o r 
s z y .  W  styczniu nastąpiło pozorne potoza
mienić m iędzy obu krajami I odnośny akt zo
stał nawet podpis?ny, jednakże pozostało ona 
faktycznie jedynie na papierze. W  rzeezyw is;.» 
śd  bowiem są dwa rządy. Różnice w  poglą
dach obu rządów są ogromne. Jako pnsykłal 
niech piisłuiy to, te  kiedy „Ukraińskij T rudo 
w yj Kongres" uchwalił w  K ijow ie reformę »  
gr„m ą, to w  „G łosie Ukraińskim”  pojawić tią 
artykuł Lwa B a c z y ń s k i e g o  *m u<- . j " c j  
tę uchwałę i żadający dla Galicyi zupełnie faz 
nej reformy agrarnej. Pozatem na owy  
dowym Kongresie" Ukraińcy rosyjscy 
się z wielką nieufnością do Ukraińców g a if*y j 
skich, gdyż widzieli wśród ich delegatów aą  
mych prawie ^surdut owców", podcza* gay  (  
nich byli sami prawie włościanie i rofantuicji 
f^ócz nielicznej garstki inteligencyi pracuj>cej 
(„Burżuazya" nie otrzymała żadnych mando 
tów). Różnice między obu krajami polegają r ó  
wnież na tem, iż  Ukraióey rosyjscy praską 
refomi gruntownych, rmiykalnych, podczas gdy 
galicyjscy są pod tym wzgiędem duść g m iw  
kowani. Sympaiyą więc Ukraińcy ga licą^ey 
u swych rosyjsl ich pobratymców wcale się ń  
cieszą, a najlepszym tego dowodem sa ?. 3rj 
ś c i a  w O z o  r.t‘k.o.w.i e. gdyŻe oddział®- rosyj- 
skie i galicyjskie wzajemnie się rozbrajały, 
przyczem przyszło do rozlewu krwi.

B o l s z o w i z m  uzyskał też prędzo bar<iz« 
licznych zwolenników n nieradowolonycL 07 ii- 
nie z tych hajdamackich rzrf! : -  K ic ły  l \ 
szewicy rozpoczęli przeol w U - i ; iucom aki yą 
i dnia 5 lutego 1919 zajęli K ijów , oriettęła 
chłopów ukraińskich wielka tadijń i, k tóiej wca
le nie ukrywali. Zupełnie otw.;- oie oświadczali 
oni, że cieszyliby się z wkroczenia bolszewt 
ków do Galicyi. To  samo żołnierze. Okazała 
się wiec wkrótce potrzeba y  niani? oddzia
łów, tok, że rosyjskie odJ-wcr® pondy na front 
galicyjski, a galicyjsko r.a Ukrainę. %

Wszystkie lasy sa snjpt* ' rzez chłopów, 
którzy prowadza w nich 1 .' «n ’ ową gospoda* 
kę. Lasy będące włfKłffif-ślą* W ydziału krajo
wego (Myszkowice— Bawr.rćw) są zupełnie zni
szczone, rząd bowiem nkuiióski zajął je  b i  
swoją własność i używa drzewa do opalam * 
lokomotyw i budynków rmU-rznych.

Na wsi są stosunki banko niepewne. 2yc£t 
obywatela Polaka jest niebezpieczne, gdyż u- 
zbrojone bandy chłopskie (k » id v  chłop posia
da broń u siebie) czynią rmrady i mordują. 
Tak został ze mordowany w Jlnilieaeh p. Ln- 
mitowicz i inni. Niektóre wsie ogłosiły oficyal- 
n;e bolszewickie rządy, szczegó’ . ie wsi® po
wiatu skałackiego (Ohmielska. f  -ebki) i  po
wiatu zbaraskiego 'Tlniliec), gdzie nawet Ukra
ińcy z bronią w ręku musieli >zaprowadzsć po
rządki,

Dezercya w  wojsku ukmińsi ii in ogromna, 
a szczególniej w oddziałach 7. Ukrainy rosyj
skiej. Oiicerowe w braku wys koi cnych rekru
tują się z najniższych eleme: tów  Jem wielo 
obcych oficerów a więc ausk-yack ich i  pra
skich Niemców, którzy służą za grubo w j bo- 
grodzenie.

Dowodem szerzącej się anarchii i boIf?.*wf- 
zmu w wojsku były p o j r o m y  £ y d o w s k L o  
w Tamopolu w  dniach 13 i 14 lutego 1919, 
w  których bnii udział cały garnizon tarnopol- 
skL Spalono wszystkie sklepy żydowskie na 
ulicy Ruskiej, Perła i Gimnazjalnej, prayczem 
srkmfy obliczają na 7 milionów ko-i-:..

Stosunek żydów  do Ukraińców bj 1 począt
kowo barelzo przyjazny, zwłaszcza na wjeść o 
pogromach we I  wowie, które Ukraińcy odpo
wiednio w ykorzj s ta li tak dalece, łe  żydzi 
przestali nawet mówić po pol-ku. Później jo*
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* * k  po pogromach na rosyjskiej Ukrainie I 
ar Tarnopolu stosunek ten zmienił się i zupeł
nie ostygł. Jeszcze krwawsze bowiem pogromy 
łyd ó w  odbyły się na Ukrainie w  Ftoskirowie, 
Serdyczow ie, Sarnach i Równem. W  Płonki ro
w ie  wyrżnięto żydów  za to, że brali udział w 
samach* bolszewickim na rząd ukraiński. Po 
■atom stosunki aprowizacyjne w  Tarnopolu są 
Mość znośne.

Wiadomości ze Lwowa. tOwjsŁ A w y A  aouooo ton statków transporto
wych *y .100.000 ton statków togłew h, <to 
caege potrzeba doliczyć 100X00 ton statków in-

Ostrzeli wanie miasta. —  Pożegnanie gso. Rocwa-j ternowznyeh w BrazytS

W obozie gen. Iwaszkiewicza.
*L frontu białoruskiego, którym dowodzi wsła

w iony już dziś Kcznemi sukcesami wojonnemi 
par.. Iwaszk’ cwiez, otrzymał warszawski „T yg . 
fcnstr.”  przepyszną charakterystykę wałk na- 
ray-cli, toczonych tam przeciw bolszewikom. 
Sprawozdawca pisze:

Nasze młode wojska, mające dotychczas wię- 
aej zapału, niż doświadczenia wojennego i je- 
taoiite j dyscypliny, więcej miłości Ojczyzny, 
Kż butów, bielizny i żywności, na froncie boł- 
mewiekim odniosły już powodzenia całkiem po
ważne. Można rzec, że głównie prowadzi je na
przód wzniosły duch ofiary i sprawioiiwości, 
Inch. jaki np. wiódł był ubożuchną armię Na
poleona, gdy błyskawicznie gromiła habsburskie 
armie we Włoszech. Nasze wojska, mimo cięż
kich warunków klimatu i terenu, szukają wro
ga i atakują. To  ptż pierwsza dobra szansa. 
Idą szybko, nie dając nieprzyjacielowi odde- 
rhu; to już druga. W  przeciągu trzech tygodni, 
gdyż od drugiej połowy lutego, nasze oddziały 
błalorueko-litewskie zajęły ogromną połać kzą- 
jn od linii Białystok— Brześć aż do Szczary pod 
Błonimem i Jasiołdy u Pińska. Jak widać s biu
letynów sztabu generalnego, bolszewicy nie u- 
stę[mją łatwo i przed lada patrolem, wysunię
ty ni naprzód. Przeciwnie, ta i ówdzie przyjmu
ją nasze szturmy, jak  to było pod Słonimeta, 
gdzie bój bagnetowy w iaz z gęstym ogniem 
trwał godzin siedem, a pod Pińskiem cztery. 
Niemniej nasi prą szybko naprzód, niemal bez 
aarwań, co świadczy o planowości działań. Kraj 
jest straszliwie przez wojnę zniszczony. K to  nie 
w idział własnemi oczyma tych bezmiernie sowi
ta y eh obszarów wyludnionych, zwierzęcia i pta
ka pozbawionych, gdyż Niemcy wykrawali na
wet wrony i wróblo, temu wszelkie opowiadania
i  rysunki mogą się wydać przesadą. A  jest to 
fr z e c ie ł straszliwsze, bardziej przygnębiające, 
» i ż  pustynia,' gdyż tutaj m ać różnicę, ślady 
ezegoś, co było, w ięc grozę i nieszczęście. Da- 
fcj, po przejściu tego „pasa śmierci”  wojskom
i i  lulającym ł-ylzis już lżej; wejdą w  kraj ła- 
*■ *-*“»»v  ' umiej śmiertelnie rażony.

z  bandami bolszewiekiemi, nieraz wca
le  nieźle famtująeemi wojsko, a utrzymywaae- 
raś w karności sposobami, wobec których ty - 
* « n  carski byt gołębi, wymaga przedówazyst- 
kń*m znajomości Rosyi i  charakteru kacapa. Nie 
pest to  wojna techriczno-okopowa, gdzie front 
•tanow i zwartą bez lu t całość, ałe partyzantka 
■u gros, gdzie iodyw iduakiość dowódeów i  to ł- 
Bicrzy ma szerokie pole do  powodzeń niespo- 
dwrwanych 1 śmiałej im eyatywy. Oczywista, że 
najprzydatniejsi do takiej wojny są Polacy ■ 
hyfych korpusów polskich w  Rosyi, jako w  bo
lach z bolszewikami już dobrze ostrzelani; ma
ksymą ich jest: „point des reveries”  co do nie
przyjaciela i tak trzeba. Na wiosnę r. 1918 dwa 
nazwiska polskie teroryzowały „gławno-kamaa- 
d  u j u.-zezy eh’ ’ praporszczyków bolszewickich: 
D ow bor i  Iwaszkiewicz. W ydano na nich spe
c ja ln e  listy gończe sowietów: żywcem drzeć
we skóry, jeżeli wpadną w  ręce. Generał Dow
bor dowodzi i organizuje armię wielkopolską, 
generał Iwaszkiewicz trzyma dowództwo dywi- 
cy i białorusko-litewskiej i, jak mówią nam w y
padki i działania, trzyma je mocno. Trudno o 
odpowiedniejszego dla tych warunków dowód
cę W  oczach oficerów i żołnierzy zdobi go  nie 
aeklamowa, lecz rzetelna sława trzytygodnio
wego marszu z Jelni do Żłobina w  bitym 1918 
roku, na czele S-ciej dyw izyi strzelców, mar
szu. w  którym nasi chłopcy strząsali z siebie 
moskiewskie plugastwu, jak pluskwy. N a bol
szewików samo nazwisko „Iwaszkiew icz”  rzuca 
teror. Wreszcie co do samej istoty rzeczy, czci
godny generał jest twardy, nieugięty Sybirak 
(syn powstańca z r. 1863), dla swej osoby ni- 
trego  nie potrzebujący, sprawie wojskowej cał
kowicie oddany, w przedsięwzięciach szczęśli
wy, charkteru bez zmazy i  skazy.

Roi się w  tych oddziałach, idących po spra
wiedliwość, a w wielu rasach i  po ze™ tę, od po
staci najróżnorodniejszej maśei, iśeie, jak w  try
log ii Siekiewiczowskiej. I  historycznie jest to 
dalszy ciąg tamtej epoki; wtedy był początek 
parcia mongołszczyzny ze Wschodu na Zachód, 
teraz przeciwnie, polski Zachód mań wyprzeć 
A zyę  do je j właściwych granic. Kmicic, Skrze- 
taski. Wołodyjowski, Ketłing, jak gdyby wyszli 
a pod ziemi świeży, rumiani zdrowiem, tędzy 
wolą rwącą się do „prania” . Doprawdy, pięć. 
dziesięć pokoleń w narodzie są małą chwilą, 
w  której mogą zajść zaledwie drobne zmiany, 
jeżeli raea tasama. Z tak licznych wojów, go 
dnych epoki, a działających na ziemi rodzinnej 
ojca Pana Tadeusza, nazwisko rotmistrza Je
rzego Dąbrowskiego musi być ju t te ru  zapisane 
ad memoriam rrulitarem. B vły dowódca szwa
dronowy 3 miłku ułanów ( żółtych) 1 korp. pol
skiego przebił się z 70 ludźmi przez bolszewi
ków, osaczających W ilno, po Irodze powiększy! 
w  diesięćkroć stfój oddział i nagłym ruchem 
u  jat Brześć Litewski. Żniwiarz to niestrudzo
ne, który poczwarę moskiewską z niejednego 
okropnego snu twardo wybije. A  nie zbraknie 
M i  ani pomocników, ani rywalów.

„L idy, spasajtes”  —  naprótnol N is pomoże 
jo ż  car batko, musisz iść pod jarzmo pracy i 
kultury. Próżniaki! idzie na was nie ekonom 
szlachciców i  batogiem, ale chłop polski z płu
giem. A  na przedzie jego  rycerski podjazd, e*y- 
ooeeąc pola i lasy z rozbójników.

dowskiego. —  Opór sędziów ruskich. —  Charakte
rystyczny anons. —  Polegli w obronie Lwowa. —  
Powrót do zdrowia ofiary poświęcenia. —  Ura
czenie cichego bohaterstwa. —  Bezpłatne obia

dy. —  Zwalczanie opilstwa.

Z  pism lwowskich dowiadujemy się, te  Lw ów  
jest w  dalszym ciągu ostrzeliwany codziennie 
przez artyleryjj ukraińską. „Gazeta Poranna" 
z 25 b. m. opowiada o tam co następuje: One-
gdaj późnym wieczorem rozpoczęła artyierya 
ukraińska ostrzeliwać Lw ów  i ostrzeliwała go 
przez eałą noc do następnego dnia do godz. 
11 przed południem. Na miasto, szczególnie na 
niektóre przedmieścia, p a d ł o  k i l k a s e t  
p o.c.ią k.ó.w, wyrządzając szkody w  budyn
kach prywatnych, ogrodach, sadach i chodni-

i około *0u000 ton stat
ków, zabranych Niemcom prawi m y— ńn. F*an- 
myw otrzyma ogółem 720.000 ten.

—  Z Brukseli donoszą: Połłeya wojskowa beł- 
d ja b  przystąpiła do gordwycłi poszukiwań w ra
ju odnalezienia skradzionego przez Niemców ma- 
toryału. Wysiłki jej zostały uwieńezooe powodze
niem i inspektorzy policyi odnaleźli w ostatnich 
dniach maszyny belgijskie, wartości około miliona 
franków.

— Nowy Jork. Radio krak.: Przeszło _ 600.000 
widzów, przybyłych ze wsxvstkich części kraju, 
zgromadzonych na Five Awerme, przyjmowało o- 
wacyjnie 27 dywizją, wracającą z Francji. Żołnie
rze defilowali" z muzyką i rozwinięteBU sztanda
rami, pod bramą tryumfalną. Przyjęcie było wspa
niałe.

—  De Paryża przybyła delegacja Rumunów 
z Macedonii, czyli tak zwanych Kneowołochów pod

U R O N I Ł A .
PODJĘCIE RUCHU OSOBOWEGO DO BOGU- 

  7 _ MINA. Dziś 27 marca podjęto ograniczony ruch
przewodnictwem pana Jerzego Murnu, profesora; pociągów osobowych do Bogu,mina. Bezpośrednio 

j uniwersytetu, eclem przedstawienia konferencji do HogumiDa kursów!"1 będzie pociąg Nr. 16. Od-
z ■ • r .1___' ______■ J 1.. nn-TT.,h monAj. _ T7_. L _____- _______r’o .   _  • 3 j  _ Tl _

bfcrdzu intefigeotaie recytował tekst rołi hra
biego Henryka, ale w  najwyższych momen
tach miał sarnaki magnackiej pozy i  wyniosło
ści, praekonsMta I  Bcaacia P. Sosnowski, w  
roił Pankracego, nriał gest i  akcent trybuna lo
du i  świetną charaktery zacyą trafnie podkre
ślił osobistość wodza rewolucyŁ Męską enet- 
gią tchnęła (w~tań Leonarda, którą grał p. 
fcuski. Sceny zbiorowe, poza nieporozumienia
mi w  scenie przedostatniej, wypadły barwnio 
i ruchliwie. Zdz. Jack.

'n ie puszczać do mieszkań przed wylegitymować 
niem się.

Z SALI SĄDOWEJ. Wczoraj stawał przed są- 
dem przysięgłych Michał Marszałek, pro wiz orycz— 
ny woźny Ziwnoet Banka w Krakowie. Marsza
łek w  listopadzie z. r. zdefraudował z banku: 
425.000 kor. W  Białej go aresztowano i odebrano 
od niego 419.000 kor. Trybunał skazał Marszałka 
na 2 lata ciężkiego więzienia.

Z UNIW. LWOWSKIEGO. Naczelnik Państwa 
postanowieniem z 13 b. m. zamianował z dniem t 
kwietnia b. r. docenta prywatnego dra Edwarda 
Duhanowicza nadzw. profesorem ogólnego i nowo
żytnego prawa polskiego politycznego w Uniwer
sytecie lwowskim.

SZKOŁA NA POŻYCZKĘ PAŃSTWOWĄ. Pro
fesorowie i uczniowie seminaryum nauczycielskie
go męsk. w Krośnie złożyli w filii banku przemy
słowego w  Krośnie 16.000 koron gotówką na uo- 
lyczkę polską.

PONOWNY NAPAD BANDYCKI. Dnia 18 b. m.. 
miał miejsce napad bandycki na dwór Strzeszko- 
wire w powiecie Jędrzejowskim, będący własno-

, , , . ,1 _ _ . vtu UNOiroawt* vr>jo\*iu »•     i **-• n  mj u i^uu iu ift twur ; «-,!■
tonę jogo, oórk^ zaś, Renunarzystkę, ora* IZ- j w wiiajecie Blcutari 25.50G. w ^lJajecw . kow* kursować będzio poełą# Nr. odjazd:,
letniego syna sra/dły odłamki pocisku c iężko ., Uomstyr 1S6J190. w wiiajecie Koesowo 
Innw pocisk, padł do mieszkania Julii Sąsiado-| w w najecie salonic.kim 101.699, w TceM'

i Ogółem mitłszka tam Rnmunow 598.I2L.wej. W  mieszkaniu wówezas znajdowało s ię 1 Kucowcńochów koczujących, których
rwlaszcza Pindus  ̂o jja id  z Bogumina o godz. 3.30 rano, przyjazd do Dpróc7,, znacznej sumy pieniędzy, zr.r-

twiacznie za-' Pir,t„„-=rł  ̂ „  e t;S i oowano: oron, bieliznę, poście’
i ê? s « f 5y domowników sfo,.„u„. 
alJ (‘X bandyci wyszli przed dwór. gdzie dali'

dziesięć osób i te zostały zatrute gazom, któ-1 kDkadtłraiąt tvsiecy. Teesałin a ,_________„ _________ „ _______________, r . . . , _______ . . . .  . ..
ry napełnił mieszkanie. Taki sam pocisk wpadł I są, jak powiada delegacja, prawie wyłącznie za- piotrowie o godz. 8.55 rano, odjazd i  Piotrowic , ' ^ i 1’ m Po^o'0* * Ł P„ poczem po
de . t k a n i a  kolejaray Franciszka F ikora I mieazkate przez Rumunów. Pindus jest ^  ^  j  4A8 rano, przyjazd do Krakowa o godz. | słow,ym.‘: . widzę

•w* • a i i r\ u  t la^etów k  o nas t^TTikiPiro l janinfikif^a, a RtfcwBłT {8.40 rano. j
Iieząeego 33 lat i Bazylego Oszpora, liczącego j ^  liezrłby w swych granicach) p ^ ią g  Nr. 10 ma w Bogumiuie połączenie do j "J*1 a WKr” l“ o T>orem
37 lat. W  innej znów realności pocisk przebił < ijoooo Kncowółoehów. Niepodległość Plndusu _ zo- pociągu Nr. 20. Pociąg Nr. 28 do pociągu Nr. 18. , 0f?0'.. ,
mor i wpadł do pokoju. Połamał żelazne łóżko, j stała proklamowaną i notyfikowaną^ wszystk im . Pociąg Nr. 253a,21 do pociągu Nr. 15, a pociąg j „ „ „ .„ i  _c_ y .  ,.onN'PP’ u t .  r.

rumuńską Pindmra w roku 1917.& leżący na niem Abraham Wohlmuh znalazł 
się w  niewiadomy mu sposób pod pościelą i 
resztkami pogroebotanego łóżka. Na krzyk ro
dziny odzyskał przytomność i wydostał się s 
pod „betów ", wie wierząc sobie, te ty je  i  jest 
zupełnie zdrów) Inny wreezeie pocisk wpadł 
do stajni, znajdującej się w Śródmieśein i za- 
bfi dwa konie. W  nocy s wtorku aa środę o- 
strsełjwanie Lw ow a było jeoaese sOmejsze. O- 
gień artyleryi Ukraińców skierował się tej no
cy szczególnie na dzielnicę szóstą. Na uL L isto
pada, A . Potockiego i  sąsiednich wiele budyn
ków zostało uszkodzonych; kilkadziesiąt osób
padło ofiarą barbarzyńskiego ostrzeliwania. Na 14411 0
niektórych ulicach tej dzielnicy niema and jedno-

raocarstwom sprzymierzonym przez radę narodową j 161/27 od pociągu Nr. 17. W Piotrowicach od-

go domu nieuszkodzonego.
Pożegnanie gen. Rozwadowskiego odbyło się 

w spoeób serdeczny, a równocześnie uroczysty. 
Z ramienia uniwersytetu przybył rektor Dr An
toni Jurasa z prof. Łukasiewicsem, i  ramienia 
miasta prez. Neumann i  kilku radnymi, z ra
mienia obywatelstwa marszałek Niezabitowski 
z zastępcą swoim Piłatem, i łkanym zastępem 
ziemian. Marszałek Niezabitowski podziękował 
generałowi za obronę Lwowa i tycaył mu po
rodzenia na nowym zaszczytnym posterunku. 

Prezydent Neumann złożył podziękowanie za 
obronę i gorące zajmowanie się ludnością cy
wilną. Gen. Rozwadowski zapewnił, te losy 
Lw ow a zawsze żywo będą go obchodzić i w 
miarę sił swoich będzie jego  orędownikiem. Za
kończył tyczeniem, by powstająca armia pol
ska w  jak najkrótszym czasie doszła do roz
kwitu. —  W izytą pożegnalną d o ży ! gum Ro«- 
wado muhitima również b .  arorh. Dr. BOcaenrakŁ

W yroki sądowe wydawane były u nae „w  
imienin prawa", obecnie zaś. na mocy art. 2. 
dekretu wydanego 8 lutego b. r. mają być w y
dawane „w  imieniu RzeezpBtej Polskiej” . Sę
dziowie Ukraińcy, zatrudnieni we Lwowie, po
stanowili —  po odbytej naradzę —  nie ogła
szać wyroków w formie, nakazanej wspomnia
nym dek retem. Skutkiem tego prezydent lwow
skiego sądu apelacyjnego zarządził, że sędzio
wie d , mają być bezzwłocznie od pełnienia 
służby usunięci, a jeżeli do dn. 1 kwietnia br. 
me złożą przysięgi służbowej, zostanie im 
wstrzymany pobór plac.

M  liii i. Mwi SlMlw.
„Nieboefca komedya" —  dramat prorocay 
w 10 obrazach —  Zygmunta Krusińskiego.

Teatralna realizacja dzieł takich, jak  Faust, 
Irydyon, Dziady łub Nieboska komedya, pozo
stanie na zawsze kuszącym problemem dla in- 
seenizatorów, rekrutujących się zarówno se 
świata scenicznego rzemiosła, jak ze świata

po „N ieboskiej", 
wystawionej aa scenie krakowskiej prx»z 

dyrektora Kotarbińskiego, powtórzono świe
żo eksperyment inscenizacyi proroczego dra
matu Krasińskiego, tym razem według plaun 
znakomitego filologa, profesora T a d e u s z a  
S i n  k i  Prof. Sinko wyłączył z widowiska ca
łą tragedyę osobistą hrabiego Henryka, zosta
w iwszy *  niej jedynie scenę na grobie tony, 
która miała być nawiązaniem do społecznej 
części dzieła, ałe nawiązaniem niezupełnie zro
zumiał om dla widza, i w  ramy teatralne ujął 
walkę obozu arystokratycznego ze zrewolto
wanymi hufcami Pankracego. W  tych ezasach, 
przesiąkły eh krwią, bratobójczerni mordami,
czasach ogólnej pożogi na świeeia, Nieboaka 
komedya prze* sprawdzanie <óę jasnowidzeń ge 
nialnego autora staje nią wprost dramatem 
aktualnym. Alu jzk iśe -rafalatuiow o  wygląda 
plastyczne przedstawienie w izy j Krasińskiego 
w  wymiarach teatru wobec tego wszystkiego, 
na co musimy  patrzeć na świeeia. Oo w  pie
śni ma pozostać —  nurt zginąć w  żyda , mówi 
stara teorya poezyL Nieboska komedya była 
jakby fata morgana obecnej epoki, realne ży- 
eśe spełniło to, eo ona przewidziała. W  otwar
te rany ludzkości spływa s niej jeszcze ten ból 
duszy twórcy, który targał nią, k iedy dzido 
to pisał.

Z punktu widzenia artystycznego problem 
inseenizacyi Nieboskiej nadal pozostał proble
mem. Pomimo największego wysiłku se strony 
teatru krakowskiego nie osiągnięto w  przed
stawieniu rezultatu, któryby w  pełni odpłacał 
wyłożone trudy i ofiary. N ie to, te  nie mamy

T . .  . . . „  . _  ,... „ .. w  Krakowie sceny obrotowej jest przyczyną
Jako sigmim t^ p o n s  pojawfl « ę w  hrow-1 ^  ołatw iłaby ^  ^

d oe , „Gazecie Porannej anons, który będzie ; ^  ^

dnoeześnie —- co wynika z techniki tej —  głę
bię perspektywy, jaką mieć mogą na scenie 
normalnej. Dramat Krasińskiego obejmuje wię
cej „aniżeli on sam chciał i w iedział" i  żąda 
od teatru nieskończenie więcej, niż scena, choć
by najdoskonałszemi urządzeniami techmczne- 
irń rozporządzająca, dać może. Bo Nieboska 
komedya me jest dramatem teatralnym, ale 
książkowym.

Głównym sukcesem artystycznym Wftcenizu- 
eyi dramatu są dekoraeye we<Bug pomysłów 
K a r o l a  F r y e z a ,  wykonane przez p. Ł  
W ierdaka. Nacisk w urządzaniu sceny był po
łożony na tylne plany, które przez transpa
rentowe efekty i  refleksy świateł wywoływa
ły  silne wrażenie. Szczególnie nastrojowo gra
ły  obrazy: cmentarzy i obraz „obrzędów nowej 
w iary", rzucony na romantyczny pejzaż gę
stwy leśnej, z przezierającym wśród konarów 
zachodem słońca. Majestatyczną harmonię ła
miących się Mnij draperyj miał obraz namiotu 
Pankracego. Urządzenie to imponowało śmia
łością koneepcyi i ogromnym rozmachem. De
koracjam i temi staje teatr krakowski, mimo 
najtrudniejszych warunków pod względem 
materyału, na poziomie znakomitych urządzeń 
scenicznych, jakie w  wiedeńskich teatrach 
dworskich komponowali twórey tego stylu de- 
koracyj teatralnych prof. Roller i Loefler. 
P. Karol Fryra zdobył pomysłami tym i najwyż
szy ze swoich sukcesów na tem polu. —  Całe 
m i s e  e n  s e e n e  przedstawiało masimum 
sprawności technicznej naszego teatru. W  prze
ciągu trzech godzin przygotować 19 obrazów, 
z których obraz piekła rew olucji miał bujną 
koofiguracyę terenu, & wszystkie inne roiły 
się od realistycznych akeeeoryów, jest rekor
dem, zasługującym na najpełniejsze uznanie; 
zarówno wodza tej pracy scenicznej, reżysera 
p. S o s n o w s k i e g o ,  jak bezimiennych, <fia 
publiczności, wykonawców je j, obdarzamy 
aiem z radością.

Dwie role wybBy się aa caoło całego, ogrom
nego zespołu: rola Orda, w  interpretacji p. Mi
ii Kamińftkiej 1 rola Praeehnty, w  interpreta
c j i  p. L . Bońeay. M ógł się w  ułcJa skopom io - 
wać a rtyn s  wykonawców. F, Ł  Nowakowski

ciekawym przyczynkiem dla historyków mia
sta Lwowa. Charakterystyczny ten anons 
brzmi; G r a n a t a m i  u s z  l.od-Ł.o.rLa Ps^T- 
u n^,p,r^i,w4^ s z y b k o  i  t a n i o
p r  *  e.<Ls.i.ę.b.i.oj^A,wd> Vu ‘d*oSPy J b # - 
ko,n“ .

W  ostatnich dniach padli w  walkach pod 
L vow ea i Stanisław F i a l a  pode wązy Michał 
S z a f r a ń s k i  szeregowiec, Jsn C w i a  v j.o -  
rr1i*ejł  szeregowiec i 14-letni acceń g im nazjal
ny Ksawery W ą s o w i c z .

P. Mstry a Opieńska po szesęśliweas przezwy
ciężeń‘u tyfusu plamistego, którego się naba
wiła podczas zwiedzania miejsc internowania 
Polaków  w  Galioyi wschodniej, przychodzi do 
zdrowia.

Miejska Straż Obyw. IV . DsW nioy uczciła 
bohaterstwo Stanisława S t a r i e w 8 k i e . g o ,  
który w  pamiętnym dniu 5 marca podczas 
eksplodowania wagonów z santmeya z nara
żeniem własnego życia, trwając na służbie 
przez 30 godzin, uratował k2 kanaście wago
nów asmnicyi, sto kilkanaście z żywnością, od
prowadzając je  na miejsce bezpieczne. Stani
sław Staret-waki nieustraszenie opodal wyla
tujących w powietrze wozów, sam przestawił 
60 zwrotnic. Zebraną kwotę przeznaczyła M. 
3. 0. w myśl tyesen p. Stanisława Stanewskie- 
go na fundusz aierót po poległych żołnierzach 
w obroni? Lwowa.

Zarząd ,,Kuełmi wojennych" podwyższy! li
czbę obiadów wydawanych bezpłatnie z ŁOOO 
na 2000 dziennic.

Dowództwo miasta i płaca wydało patrolom 
ofkferekim komer iy  miasta i piaeu rozkaz bez
względnego aresztowania każdego pijanego, 
jak również właściciela tego szynko, gd de na
stąpiło opicie.

bywać się będzie rewizja podróżnych przez or
gana rządu polskiego. Również z dniem dzisiej
szym podjęto ognuiiczony ruch pociągów osobo
wych między FrydJriem a Cieszynem, między Stam- 
b aur kiom a Cieszynem i między Riotrowicami a Kar
winą. Między Frydkiem & Cieszynem kursują po
ciągi Nr. 2297, 999.a 2216 ł 2256. Między Szumbar- 
kiem a Cieszynem kursują pociągi Nr. 5212, 5218, 
6256 i 5281. Między Piotrowicami a Karwiną kur
sują pociągi Nr. 4251, 4272, 4258, 4254, 4255, 4256. 
Czasy jazdy tych pociągów uwidocznione aą w 
ściennych rozkładach jazdy z dnia 27 b. m.

SKUTKI ŚNIEŻYCY. Z powodu śniegu, H ory 
w niezwykłej obfitości spadł onegdaj, Kraków 
wczoraj i dzisiaj dosłownie tonie w  wodzie. W wie
lu punktach miasta n p. między uL Szpitalną u 
Małym Rynkiem, w  uL Grodzkiej potworzyły sie 
istne jeziora, przez które nie sposób przebrnąć 
nawet w kaloszach. Z dziurawych rynien leie się 
woda na głowy przechodniów idącyeh chodnika
mi, które w malej eząśd tylko zostały oczyszczone 
przez stróżów. Na wszystkich ulicach zwały top
niejącego śniegu. Nie łatwą jest rzeczą oczyszcze
nie miasta w obecnych warunkach, ale jednak o- 
ezynić coś trzeba, bo śnieg nie ztopmejo w etągu 
kflkunastu godzin, a miasto prze* czas dłuższy nie 
może być barnem ani jeziorem.

NIEDOMAGANIA APROWIZACYJNE. Rozpo
czynają się dawne niedomagania aprowizacyjne, 
nie dopisują transporty mąki, wybucha kwesty* 
mięsna, rady rejoBOwania przez zamykanie powia
tów, oo staje się wodą na młyn paakarstwa. Sma
lec amerykański dostał się w pasek, podobnie i 
męka, o czem świadczy bieluchne pieczywo, jakie 
pojawiło się na targach i w sklepikach, a ta małe 
bułeczki żądają sprzedawcy po koronie. Komitet 
dla zwalczania Hen wy będzie miał aowe, szerokie 
pole do popisu, a sądzimy, te przy energicznem 
współdziałaniu Komitetu piań, lustrującyoti targi 
i sklepy, położy się tamę nowej orgii wyzysku. 
Zapewne niebawem zobaczymy nową litanię packa
my zasadzonych na dotkliwe kary aresztu 1 gre r- 
wny. Jaldenu drogami zaatauł *«ę smalec w patka 
wiadomo i temi aamemi drogami dostanie się tak
że ałoudo* i przednie szynki, które zaczną wyda
wać i  nadeszłych już do Krakowa transportów, o 
ile koszerna ludność, nie konsumująca tyeh arty
kułów, wejdzie w ich posiadanie. Tajemniczą na
tomiast drogą, jest odpływ mąki amerykańskiej 
do packa, a zbadanie tej sprawy budzi włeUde za
interesowanie w mieście.

POLSKA POŻYCZKA PAŃSTWOWA. W  Krak. 
Tow. zaliczkowem urzędników, ulica 6w. Jana 14 
podpieano na Polską pożyczkę państwową do dnia 
12 marca 481.100 K „  oraz 20.000 marek pińskich.

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO komunikują: 
Dzisiaj wykwintna komedya J. Benazenta po raz 
18 „ K r ą g  interesów". Najbliższe przedstawienia 

„Nieboskiej komedyi" będą we wtorek 1 i w pią
tek 4 kwietnia. W przygotowaniu najnowsza 
medya T. Konezyńskiego p. t. „Wygnany Eros".

MĄKA I  SMALEC AMERYKAŃSKI W PASKU. 
Otrzymujemy następujące pismo: Mąka, smalec, a 
podobno nawet materyały amerykańskie, dane ma
gistratowi do rozdziału między ludność, są sprze
dawane przez osoby prywatne, niektóre sklepy, 
oraz przez wodnych magistrackich, po cenach pa
skarskich. Ludność zamiast dostawać n. p. smalec 
po funcie na głowę, tak jak było przeznaczone i 
ogłoszone w  dziennikach, dostaje połowę raeyt, a 
druga połowa utonęła w kieszeniach paekarzy ma
gistrackich. Ludność biedna, znękana do ostatecz
nych granic, widząc nadużycia, jakie się dzieją 
w instytucyach publicznych, szemrze coraz groź
niej i ma zupełną raeyę. Polski nie można budo
wać u* bagnie; jest obowiązkiem każdego ueeci-

zostal przez słynnego bandytę Kazunia doszczę
tnie zrabowany. Bandytyzm w powiecie naszymi 
szerzy się w zastraszający sposób, mimo iż posia
damy 8 władze bezpieczeństwa publicznego. Za
wiadomiony natychmiast o wypadku komisarz po
wiatowy nie uważał za stosowne donieść o tem? 
miejscowej iandarmeryi, która dopiero na trzeci: 
dzień dowiedziała się o fakcie.

Z MYŚLENIC donoszą nam: W  dniu 22 b. nu 
odbvły się w sprawie naszych kresów południom 
wyoh i zachodnich w cołym powiecie myślenickim, 
zainieyonowane przez tutejszy „Narodowy Korni* 
tet obrony Podhala, Spiszu, Orawy i okręgu czadee* 
kiego" wiece, w których wzięły udział wszystkie 
warstwy społeczno, bez różnicy odcieni i kierun
ków politycznych. Na wiecach tych uchwalono 
jednomyślnie wysiać do misyj koalicyjnych w War: 
szawie i Cieszynie, oraz do prezydenta ministrów: 
Paderewskiego depesze, w których tutejszy po* 
wiat, jako kresowy, domaga się przyłączenia do 
Pidski ziem: cieszyńskiej, czackiej, orawskiej ii 
spiskiej, za czem przemawiają prócz względów hli 
storycznych, także etnograficzne, przyrodnicze, e- 
konomiczne i strategiczne, jak również względy,? 
dla których przy kreśleniu granic niemiecko-pol- 
skleh, zniemczone powiaty Poznańskiego, pozosta
wiono przy Niemczech.

Równocześnie postanowiono wysłać do prozy* 
dent* ministrów Paderewskiego telegram z wyra» 
zono eeei i najwyższego hołdu, jako pierwszemu, 
najłepecemn sternikowi nawy państwowej.

Uwiadomienia I komunikaty.
Z KRAK. KOŁA T. N. S. W. W  sobotę dnia 29. 

b m. odbędzie się w Collegium norom o godz. fi 
i pół wieczór posiedzenie ezłonków Krak. Kol aa 
Tow. Naucz. Szkół Wyższych pod przewodnictw 
wem prezesa prof. L Chrzanowskiego. Na porządi 
ku dziennym referat prof. L. Skoczylasa p. Ł  Zat- 
sada samostanowienia w szkolnictwie. Część Eh. 
Po wyłoseeniu referatu odbędzie się dyskusja.

NA  FUNDUSZ BUDOWY MIEJS. SCHRONISKA* 
DLA BEZDOMNYCH IM. BRATA ALBERTA złb* 
ty li w  Kasie miejskiej: r. n . Jaa Godzicki krną* 
teczkę Kasy a .  na i  ,000 Ł ,  Leon WetzBłeiin 
b- wfcśe. kawiarni teatr. 2.000 K „  Dyrekeya teatru 
m. im. Słowackiego 4.941 K. 10 k, jako ezysty dm 
chód z przedstawienia kabaretowego w dniu 11 
marca b. r„ Artystki teatru miejg. un. Słowackió* 
go 8.160 K., jako czysty zysk z bufetu i sprzreitrr 
ty  programów w dniu 1 marca b. r„ Dr. LudwiH 
i Mary* małż. Schneidrowie asygnatę skarbu poił 
•kiego na 10.000 K_ Ada Kosmowska, artystka 
teatru m. 300 K „  zebrane od gości w loży resunwv 
za trzy przedstawienia karnawałowe., Firma Sb, 
Rragen w  Podgórzu 200 K.

POSIEDZENIE ZARZĄDU GŁ. TOW. KÓŁEK! 
ROLNICZYCH odbędzie się w Krakowie, w  gma 
cha Tow. roiniezego w dniu 6 kwietnia b. r. o gf 
10 przed południem. Na porządku dziennym epr.i* 
wa OgÓłncj Rady T. R. r. i sprawa zjednoczenia 

1 organizacyj kółkowych w całej Polsce. Członko* 
wie Zarządu głównego ze wschodniej części krajtr 
zecheą podać odwrotną pocztą swe adresy obecne 
do Biura Zarządu głównego T. K. R.

OGÓLNE ZGROMADZENIE ezłonków T o w  
strzeleckiego odbędzie się w sobotę dnia 29 b. mi. 
w sali kupieckiej magistratu o godz. 6 po południu.

Podziękowanie.
Wskntek napaści, skierowanych przeciwko dy

rektorowi naszego stowai zyszenia, nważamy ia  
naez miły obowiązek wdzięczności złożyć pubiioz- 

—  —  — . . nie panu dyrektorowi Smereczyńskiemu serJe< z-
wego Polaka bronić s całych sił najwyższego_ P o -1 ne podziękowanie za to, że tenże nie zrażony nh - 
bra, jakie nam dała Opatrzność, wyzwalającej « ę  ( powodzeniami swej pracy w starem Towarzystwie 
Ojczyzny, a bronić winniśmy nie tylko Jej granic, i kowali, po upadku tegoż założył nowe pod firm z 
leć* i Jej ducha, nie dać go skazić zgnilizną ® 0- j Spółka kowalska w  Sułkowicach, którą w dziesie-, 
rahaą. W  sprawę tę _powinny wkroczyć bezwarun-j ciu latach doprowadził do świetnego rozkwitli^

Wiadomości poirtjezM.
— Z Torunia donoszą: Celem ulżenia linii kole

jowej, dałsro transporty i j wbośoi  amerykańskiej 
z Gdańska odby w ać się będą na Wiśle.

—  „Temps" ilonosi, te udział Francji przy roz
dziale statków niemieckich, które mają byś wyda
na sprryzderzoaym, przedstawia Mę w okrągłych 
eyfrach*naetępąjąco: RXUXM toa statków '

kowo prokńratowya i są<L
Włodzimierzowa Ż u ł a w s k a .  

PRZEDSTAWIENIE NA INWALIDÓW. Sekeya 
Opieki szpitalnej „Czerwonego Krzyża", opieku
jąca się in wał idami, urządza przedstawienie teatrol-1

przez co wybawił nas około (350) trzysta pięć-, 
dziesiąt rodzin z niewoli żydowskiej, którzy mieli- 
cały przemysł sułkowicki w swvch rękach.

Za jego staraniem dużo kowali sułkowickich zo
stało zwolnionych od służby na froncie, a także.

ne, połączone z wieczorkiem wokalno-muzykalnym i całkiem od wojska wyreklamował, przez eo bar-' 
w Kasynie wojskowym przy ul. Zyblikiewieza. dzo mało zginęło nasz>ch kowali na wojnie. 
Sztuczkę odegra Kółko dramatyczne inwalidów.! Przez cały czas wojny opiekował się robotnika- 
Chór również wykonają inwalidzi. W  częśei wo- ■ mi, jak_ niemniej tonami i dziećmi tych, co pos vli 
kalno-muzykalnej wezmą łaskawy współudział wy-.na wojnę, starając się o ich wyżywienie i tym 
bitne siły artystyczne, a mianowicie P. A. Stasz-! sposobem uchroni! nas od śmierci głodowej.
1 1 n ii i n i» m nair iwnammatw rew renriflp hwrtz rtant M  f -        1 Cl— ( 1  . . lkiewicz, znany ociemniały skrzypek, były prof. 
szkoły ciemnych we Lwowie, który wkrótce wy
biera się na objazd po Galicyi, p- Zahorska, ar
tystka teatru miejskiego i p. Wciska, śpiewacz
ka. Czysty dochód przeznaczony na uczniów szko
ły  inwaBdów przy ul. Zielonej. Ze względu na tak 
sympatyczny eek spodziewać się należy sOaego 
poparcia ze strony publiczności. Bilety do naby
cia przyjęła łaskawie kisęgarnia p. Krzyżanow
skiego Lmia A —B.

„DZIECI DLA DZIECI". Dnia 8 kwietnia o godz. 
7 wieczorem m  cele kolonii wakacyjnych odbędiio 
się koncert dzieci w Kasynie wojskowem. Bilety 
jednolite po 11 K. w handlu p. Rudnickiego, L i
nia A—B.

ORGIE WŁAMAŃ. Obecnie w modzie są wła
mania strychowe, dające obfity połów drogiej bie
lizny. Bezpośrednio po wizytach monterów z za
kładów instalacyjnych, składanyeh mieszkańcom 
w dzielnicy „Psaspk", rozpoczęło się okradanie 
strychów. W  obawie przed włamywaczami, pranie 
rozkłada cię na raty, a suszenie bielizny odbywa 
się w  specjalnie opróżnionych na ten cel poko
jach, łub kuchniach. Dziwnym wydaje się fan . te 
słod zieje są tak dokładnie poinformowani o do
mach, w  których odbywa się pranie, ułatwia to h -  
stracya kuebeń, lub też znajomość, zawarta z do- 
chodzącemi praczkami, które być może, to ułat
wiają złodziejom zadanie przez stworzenie takiej 
kooperatywy Mefiźnianej. Instalatorów ate nrein 
ją fp f t  wyiegitymeTreć, należałoby pnetrey-

Jego steraniem powstał w naszej Spółce kowal
skiej fundusz zapomogowy dla kowali, znajdujn- 
eyeh się chwilowo w nieszczęściu, który to fun
dusz w bieżącym roku przekroczy już kwotę 150, 
tysięey koron.

Jego niezmordowanym staraniom mamy do za
wdzięczenia, że przez cały czas wojny kuźnie suł- 
kowickie ani na chwilę nie stanęły, a wreszcie, 
źe tylko on wystarał się u rządu dła każdego nie
mal kowala w Sułkowicach o zasiłki pieniężne i 
narzędzia w naturze, konieczne dla pokrycia szkód 
wyrządzonych przez wojnę.

Do tego podziękowania przystopuje także kil
kunastu kowali majstrów z gmin., Rudnik, którzy 
także z tych udogodnień korzystali w całej pełni, 
jak kowale snlkowicey.

Za te, tak liezDe dowody twoich cnót obywatel
skich i serca czułego, na niedolę polskiego robo
tnika, składamy tonie czcigodny panie dyrebł orzc 
tą drogą staropolskie „Bóg zapłać", zaś ze wstrę
tem potępiamy napaści, skierowane na osobę pana 
dyrektora, który 25 lat pracuje dla naszego dobra.. 
Napaści te przez panów dr. Wachowicza, A. Gut
kowskiego f  W. Lsreela czynione, wywołają roz- 
gOD^enm^rmędzy  robotnikami Spółki kowalskiej

W  imieniu kowali Sułkowickich i Rudnickich: 
Bzeznrek Marcin, Kurzcniec Jakób, Boehcuok 
i? e pan, Stokłosa Jan,_Moskal Fram iszek, Kurek

. Bargiel Jaa, Zawada Józek Moskal Jan, 
_  l  .  .  OaiŁfcal Wojciech, Chrobak Andrzej, Bochenek

w  ręce poGcyi, a przedswazystklem j Jan. j

N a kładem W ydawnistwa „GRoaa M aro i*”  Mp. a afraaiaaraą odp sw isid s k a»< iią •-. iłodakMtf o iy o tHsitols lpy 1 i a — h y  Iimmm W o y a i y A a k L  ^  B S B S  ^Gtomi  K oraóo" w. fc gk o w ie  pod zarządem Ł  Ferka.


